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W c z o r a j s z y  drugi koncert  pani Janik w  le-  
a t r z e ,  s prowadzi ł  znacznie  większą  l iczbę s łu­
chacz) ’ jak po przedni ;  —  parter ,  loże  parkie ­
to we  , amfiteatr i galerya były  dobrze  o bs adzo -  
l i c ,  —  i w s z y s c y  serdecznie zadówol nieni  , u-  
s lawicznemi  oklaskami i t r zykro ln em po każdej  
odśpiewanej  partyi przy w o ł y  waniein , Uwieńczyl i  
piękny talent artystki .  Pani Janik obok si lne­
go  głosu i w yb or ne j  metody,  ma zarazem po­
siać tak ujmującą ,  że n iemożna bez p rawd zi ­
w e g o  z ad o wo l me n ia  s ł ys zeć  i widz ie ć  j e j  na 
scenie.  A r y a  udsp.ewana z N o r m y ,1 i w k o ń ­
cu polska piosenka , z n aj wi ęks zem z a j ę c i e m  i 
roz r ze wni en ie m nawet  były  s ł u c ha ne ,  i aż do 
zagłuszenia orkiestry p o k la s ki wa ne ; —  i p o w -  
szecl inem jest  ż y czen iem , ażeby ta znakomita 
ś p i e w a c z k a ,  nie raz j e s z c z e  mogła tu b y ć  s ł y­
s z a n ą ,  i nie mijała K r a k o wa  ile razy nastręczy 
j e j  się sposobttosć,  j eż e l i  j u ż  nic j e j  nie n akło -  
ui du ucieszenia uas daniem trzec iego  kon ce rt u .

Ni e  możita tu j e s z c z e  p o m i ną ć ,  że do upię-  
knienia lego  k o n c e r t u ;  pr zycz yni ła  się z n a c z ­
nie szkoła śpiewu pod d y r e k c j ą  pana Mi rc c k i e -

—  i pan JLadnowski cudnem odgraniem s we j  
k o m e d y j k i : B eiłek  Z a p i e c z ę t o w a n y .

AViadomości zagraniczne.

W ia d o m o ś c i z  p o c z t y  d z i s i e j s z e j .

j. . ,  •—  Pu ryz 2 2  Kwietnia. —
® °dbyła się rada gabinetowa w  Tul le -  

r t ac b,  która ile w i a do m o t y c z y ć  się ma s praw 
w y s p y  Otaheili , pod prezydencyą  króla.  Z da je  
się ze  rząd chce  uprzedzić  ws zys tkie  nie po ro ­

zumienia jakieby  ponowienia j e s z c z e  lej k w e sl y i  
w  izbie deput owanyrh w y n i k n ą ć  m o g ł y .

—  Londyn 2 0  Kwietnia. —
Podług dziennika S l a n d a r t , repealiści  i r landz­

cy zamierzaj ą o f i a r o w ać  r zą dow i  p o j edn ani e ,  i 
r o z w i ą z a ć  się do b ro wo ln ie .  W i a d o m o ś ć  ta w ym a­
g a  j ednak p ot wi erdz eni a .

w ia d o m o ś c i z  p o p b z e d n i c h  p o c z t .
—  Warszawa  2 5  Kwietnia. —  

W r a c a j ą c y  z  Darmsztadu do  Petersburga J.  
C.  W .  W i e l k i  x i ą ż ę  C e s a r ze w ic z  następca t r o ­
nu,  i J. C. W .  Wie l ka  jP.ua Ce s ar ze wn n,  dziś 
rano o 3  przybyl i  do W a r s z a w y  w pożąda nem 
z d r o w i u .  Mieszkają w  palacn Ła z i e n k o ws k i m .

—  Dnia 2G Kwietnia. —
W c z o r a j  rano,  JO. feldmarszałek x ż ę  W a r ­

s zaws ki ,  namiestnik Król .  powitał  J C. W ,  W i e l ­
kiego xięc i a ces arzewic / .a  następcę tronu,  i J .  
C. W . W .  r ż n ę  C e s a rz ew n ę,  w pałacu Ł a z i e n ­
k o w s k i m .  J. C.  W .  C es a rz ew ic z  odwiedzi ł  x r i a  
Namiestnika w  zamku.  0 w pól do 2  z  po łu­
dnia JJ.  CC.  W  W .  udali się do katedra! ,  s o b o­
ru N N .  T r ó j c y .  Najprzewielebt i ie j sz j '  arei b i ­
skup . W a r s z .  i N o w o g i e o r g i e w s k i , cz ł one k N .  
S yn odu  Nik anor,  o t o c z o n y  l ieznem du ch owi e ń­
s t w e m ,  p r z y j m o w a ł  JJ. CC.  W W .  z  k rz y że m,  
Świeconą w o d a ,  i podał  święte  Rel ikwie  do u-  
c a łowania ,  po cze m o db ył o  się nabożeństwo,  na 
którein z n a jd o w a ł  się JO.  x iążp \ . arsa a w s k i ,

ca ły  przybyt ek B oż y  był  napełniony j eu e r a l a -  
i, senatorami ,  urzędnikami władz wszelkich I 

obywa te la mi .  Przed tym soborem o c z e k i w a ł o  
kilka tysi ęcy  warszawian na leli Cesarskie W y ­
sokości -; n a ' w i d o k  p ierworodnego  syna i s y n o ­
w e j  mi ł oś c iw eg o  monarchy,  za brz mi ał y  radosne 
o dg ło sy  witające,  po łączone  z ży c ze n ia mi ,  a by  
P r z e d w i e c z n y  ciągle zsyłał  nieustanne b ł o g o ­
s ławieństwa dla Naj j aśmbjszć j  r od zi ny .  Po  na-  
h oże ńs lw ie ,  JJ- GG- W W .  udali s ię  w  dalszą 
po d r ó ż  do P.etersbuiga,
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—  Petersburg  1-  K wie!ma. —

N ie k t ó r z y  małoletni ze s zl ach ty ,  przezna­
czeni  do przyjęc ia  na kadetów korpusu A l e x a n -  
d r o ws k ie g o  kadetów w Brześciu,  byli dostawi e­
ni do tegoż korpusu w roku 1 8 4 2 .  i 1 8 4 3 . ,  
p r ze z  włośc ian. ,  ż y d ó w ,  a nawet  dyl i żansami ,  
b e z  żadnych p r z e wo d n i kó w .  Jeźli  ma ło l e t ni ,  
tym sposobem przy w i e z i o n y  , nie inoże być  pr z y­
j ę t y m  do k orp us u,  z powo du slabów iii go  s k ł a ­
du c i a ł a ,  lub niedostatecznośc i  p o c z ą t k o w y c h  
w ia do moś ci  natenczas z wi er z c h n o ś ć  korpusu bę­
dzie w trudnem położeniu.  Dla zaradzenia tym 
n i e d o g o d n o ś c i o m ,  Sztab J e g o  Cesarskiej  W y s o ­
kości  g ł ó w n e g o  naczelnika zakładów w o j s k o w o -  
n a u k o w y c h ,  z rozkazu J e go  W y s o k o ś c i ,  ma z a ­
s zc z yt  upraszać r o d z i c ó w ,  których dzieci  będą 
p r ze zn aczo ne  do przyjęc ia do korpus ów kade-  
cki ch , i żby p r z yw o zi l i  małoletnich do la k o w y c h  
z a kł a dó w  s ami ,  lub przysyłal i  z u p o w a żn i on e-  
mi  przez  nich o s o b a m i ,  k lórehy nie odj eżdżały  
na p o w ró t  , dopokąd nie otr zymaj ą od z w i e r z ­
chności  korpusu k w i t ó w  , źe małoletni istotnie 
zostal i  przy jęc i  do l iczby kadetów.  Kwity te, 
z  w ł a s n o r ę c z n y m  PP.  n ac z e l ni kó w za kł ad ów 
w o j s k o w o - N a u k o w y c l i  podpisem,  i z  pieczęcią 
korpusu , będą w y d a w a n e  dopiero po r ew iz y i  i 
ex.amiuie małoletnich.

—  h  ryslyania  9 Kwietnia. —

D z .  Tidning fo r  Skandinavten  donosi  w e ­
dług l istów z Sztokholmu , że  zm ar ły  krół  r o z ­
porządzi ł  s wó j  pr yw at ny  majątek tak : iż kró ­
l o w a  w d o w a  otr zyma  4  m i l i o n y ,  pięć k ró l ew­
skich d z i e c i ,  każde po j e d n y m  milionie,  hr. Bra-  
h c  dobra Skarhult i pól mil iona , r óżn e os oby  
d w o r u  200,000 t a l a r ó w ,  a kroi  r e s z t ę ,  p r z y ­
najmniej  4  mi l iony w s zy s l ko  w talarach. ( T a ­
ki  talar wynos i  2  złp.  1 2  gr  ) Cały  majątek 
w yn os i łby  tym sposobem 14 mi l ionów.

—  f a r )/z 13 Kwietnia. —
O gł os zo ne  w pie rwsz ym kwartale  r.  b. w  

P ar y żu  bankructwa,  w y n o s z ą  w passy wach pr z e ­
s z ł o  12 mi l ionów f r a n k ó w ,  Czterdziestu innych 
b a nkr uc t w,  które z as z ł y  w tymże kwartale ,  nie 
są j e s z c z e  bilansom oznaczone .

Arn. ia fi ancuzka w r. b. składa się z 3 4 4 , 0 0 0  
ludzi 8 3 , 4 1 6  k o m .

Pomimo z apewnień  r óżn y ' li d z i enn ik ów ,  że 
k r ó l o w i  francuzów'  z trudnością przyjdzie pr/.ed- 
s i ęw zi ą ść  podróż na w ys pę  W i g h t ,  ponieważ 
w iek  podeszły  nie dozwol i  mu w y k o n a ć  takiej 
w y c i e c z k i ,  p ows zec hn ie  jednak są tu pr z ek ona ­
ni, że  naj gorętszem ży c ze n ie m króla j e s t ,  p r z y ­
p r o w a d z i ć  do skutku z j azd swój  z k ró l ową  W i -  
k l or yą .  Pisma publiczne o tr zymać  miały pole­
c e n i e ,  aby o tym z a m ia rz e  nic nic rozg łaszały .  
Z ap ew ni a ją ,  że  ostatnia podróż królestwa Ich 
m o ś ć  belgi jskich do Angl i i  nastąpiła w celu za-  
pewuienia k r ó l o w e j  angielskiej  o tym planie po­
d r ó ż y .

W  A lg i er ze  wyc ho dz ąc y  dz ienmk A kbarfto -  
nosi  pod dniem 4  h. in.,  o pr zyb yc i u  lam 195 
w y c h o d ź c ó w  hiszpańskich z Kartageny,  mi ędzy  
Jclóremi znajduje się:  dw óc h j e n e r a ł ó w ,  kilku 
w y ż s z y c h  o j f c e r ó w ,  prezes  ju nt y w Mu rc yi ,  pre­

zes  ju nt y Kartageńskićj ,  brygadier  artyleryi  Sta 
Cruz i kilka innych znakomitych osób.

—  hondyn 13 Kwietnia. —
Od 2 5 marca 184.5 epoki gdy lunel pod T a ­

mizą o t w o r z o n y  z o s l ; ł  dla Publ i cznoś ci ,  aż  do 
5  marca 1844 r., przeszło  przez łomie!  2 , 3 8 0 , 4 7 7  
o s ó b ,  dochód rachując  po 1 pcmiy od o s o b y ,  
w y n o si ł  8 , 4 7 8  f .  st.  po odtrąceniu k o s z t ó w  u- 
Irzymauia.

Z n a n y  angielski podróżnik H ar ri s ,  który 
wła śnie  wydal  s z a c o w n e  dzieło o podróży  do 

' 'Etiopii Kiglands o fA eiiop ia )  opowiada w nicin:  
» Z  tamtej s trony ogromnej  pustyni ,  która na 
południe kraju Kairów dotyka , zamieszkuj ą Do-  
k o w ie  ( D o k o j ,  zupełnie dzikie kar łowate  ludy,  
ludzie nie w y żs i  j a k  4  stopy,  są c iemno o l i w ­
k o w e g o  koloru i bardzo zbliżeni  do małp.  Nie 
mają ani b o ż k ó w ,  ani ś w i ą t y ń ,  ani d rze w ś w i ę ­
tych , i tylko bardzo c iemne wy ob ra że ni e  o naj­
w y ż s z e j  i s tn oś oi , do której  się w nieszczęściu 
mo dl ą ,  ale w bardzo s z c z e gó ln y  s po sób ,  to j e s l  
s lawają przy tein na g ł ow i e  i opierają się o 
d r z e w o .  Ich modl itwa jest prawie następująca:  
a Z y j e m y  tylko m r ó w k a m i  i nie żądamy nic od 
cieb e. Dozwol i ł eś  nam rosnąć , dla c z e g ó ż  nas 
dotykasz?* Kraj ,  który D o k o w i e  za mies zkuj ą ,  
j est  to gęsty las ba mb uso wy,  w  którym nędzne 
budują szałasy.  Nie mają żadne go  k r ó l a . ż a ­
dnych pr aw,  ża dnych ustaw,  ani żadnej  b r on i ;  
nie posiadają żadnych t r z ó d ,  nie są m y sl i we mi  
i nie uprawiają g r u n t ó w ,  ale ż y w i ą  się tylko 
o w o c a m i ,  ko rzonkami ,  myszami ,  wę ża mi ,  m r ó w ­
kami i m i o d e m ;  nie znają nawet  ognia,  O bi e  
płci uatuialni j  chodzą nago.  Mają grube w y ­
stające w a r g i ,  bardzo małe o c z y  i płaskie n o ­
sy.  W ł o s y  ich nie są w e ł n i s t e ,  u kobiet się­
gają  n awet  aż  do łopatek.  M ę ż c zy źn i  nie m a ­
j ą  w ł o s ó w  na brodzie.  Pr z ek łuw aj ą  uszy  ostrym 
kawałkiem banibusu;  ale me noszą ż ad nego  in­
n ego  s t r o j u ,  p r óc z  naszyjnika z kości  pa cier zo ­
w y c h  w ę za .

—  M adryt 7  Kwietnia. —
N ie ly l ko  jene ra ł  N a w o e z  i pan Gonzalea  

Bravo  otrzymal i  z rąk posła frai icuzk egp w i e l ­
kie kr z y ż e  legii h o n o r o w e j ,  ale i x ią ż ę  Bajleii 
pozyska!  ten z a s z c z y t , a p. Ara’ua, szambelau 
przedstawiaj ący p os ł ów ,  o tr zymał  k r zy ż  k o m a n ­
dorski  te go ż orderu.

Po uroczystośc i  wi elkanoc nej  k ró l owa  w  to­
w a r z y s t w i e  swej  matki i s wć j  siostry uda się 
do La-Grania,  gdzie przepędzić  ma lato. Przed 
odjazdem d w or u  ma być  daun wspaniała uczta 
dla osób dy plomat ycz nych.  Pojutrze  p. Bresson 
ma dać wielki obiad.

Z  Pelaka tia M m o r c e  donoszą o bardzo n i e ­
s zc z ęś l iwy m przypadku,  jaki  się z d a r z y ł  w -mi e­
ście  Felanitz na o we j  wyspie.  W ie l ka  proces-  
sya w niedzielę wie lkanocną powracała  wlaśnio  
do kośc io ła ,  gdy nagle w y s ok i  mur o t acz aj ący  
plac przed k oś ci o ł em obalił się. Pr z es z ł o  3 0 0  
o sób  zostało częścią zabitych,  częśc ią  mo c no  ra­
n i onych .



—-  Rzym  2  Kwietnie- —
W .  X ź ę  Meklenburg Sz we r yń sk i  i dziedzi­

c z n y  x ią ż ę  Lippe przybyl i  tu z n o w u  z N e a po ­
l u ,  a po świętach w ie l ka noc nych  pr ze ds i ęw ez -  
ibij z  ląd podróż  do Grecyi  i T u rc y i .

W  nocy  z d. 2 9  na ’  3 0  z.  m,  napadnięte 
zostały  przez  r oz bó j ni kó w dw a dyl iżanse na dro­
dze  z Neapolu do Rzy mu  ; tuż pod Terrakina.  
Pas sa żcrowie  z łożeni  z  Niemców’ , bo ł lendrów i 
w ł o c h ó w ,  musieli w s z y s c y  na ziemię twarzą  się 
p o ł o ż y ć  [faceta  a lerra). Zab ra no  im całą g o ­
t ow i z n ę .  Kufry i t łomoki  ro zp a ko w an o  tylko 
z  drugiego  p o w o z u ,  właśnie  t e g o ,  k t ór y  Sam 
jeden tylko na rogatce w Terrac ina  był  r e w i ­
d o w a n y .  Z a w i e r a ł y  one w  sobie pewną summę 
pieniędzy o raz  depesze dla poselstwa f rancus­
kiego.  W  ogóle  strata wynosi ła  oko ło  9 0 0 0  fr. 
Z  resztą nikt na ciele nie został  po sz ko do wa ny .

—  Konstantynopol 27 Marca. —  
Gubernator  W i d d y n u  , Hiiscin P a s z a ,  jeden 

z najstarszych W e z y r ó w  państwa , który s zc z e ­
gólniej  wsławi ł  się pr/.ez s wó j  c z y nn y  ws pó łu ­
dział  przy wytępieniu lak bardzo g r o ź n e g o  k o r ­
pusu j a n c z a r ó w ,  został  z  urzędu s w e g o  z ł o ż o ­
n y ,  i przez  by łego  Seraskiera , Mustafę Nuri  pa­
szę  , zastąpiony,

Journal de Constuntinople z d. 2 1  b.  m.  
donosi :  ((Rada ministrów zgromadzi ła się u w y ­
sokiej  porty d. 18 pod pr ze wo dn i ct we m W .  W e ­
z y r a .  Celem lego  n a d z w y c z a j n e g o  posiedzenia 
b ył o  naradzenie się nad ś r o dk a mi ,  jakie  przed-  
s i ęw zi ą śc  należy dla poskromienia k arygodnyc h 
b e p r aw i ów  i zas mucających  niespokojności ,  p o ­
pełnianych od nie jakiego eza.su przez hordy al­
bańskie w kilku miejscach Albanii  i Rtimeiii.  
Jo naruszanie porządku publ icznego do sz ło  os la-  
tniemi czasy <lo l e go  stopnia , że w ym ag a  s z y b ­
kiego i przykładnego ukarania,  z w ł as zc z a ,  gdy  
wiele okol i c  ucierpiało od dzikiego o kr uc ień ­
stwa tych hord r o z w i o z ł y r b .  W y s o k a  porta 
nie mogła  pa trzyć  obojęLuiu na ta k ow y stan rz e c z y  
i pospieszyła najsi lniejsze przeds ięwziąść  środki ,  
aby tyai g w a ł t o w n y m  o kr uc ie ńs t wom koniec  po­
łożą ć ,  a n ędzników , k l ó r z y j e  popełniają,  p r z y ­
kładnie i s u r o w o  ukarać.  W y s ł a n o  j u ż  w tym 
ielu dostateczne siły zbro j ne  dla ścigania zło  
e z y ń c ó w ,  i s u r o w e  r o z ka z y  wy da n o  do wiel 
k nrzą dcó w i innych władz  o w y c h  dwói-li pro-  
w nn  yj  t aby zapobiegal i  ponowieniu po do bnych 
g w a ł t ó w  i zabezpieczyl i  s poko jnoś ć  w o w y c h  o -  
koIi(;;,c h.«

“ łych-ać,  że pos ło wi e  wielkich mocarstw po-  
j 1 z n ow u  do porty notę o zniesienie wszelkie j  

' \ . * a odstąpienie re ne ga tó w od iślamjzmu.
. edlug n a j n o w s z y c h  wiadomości  z pr owi n-  

.... ' P*s* ° w i e  wystąpi l i  tam z wielką energ ią  
• ciwłti, alba ii czy kom , i nadejść to j u ż  mia-  

l' ^0,l,y^Jle od nich doniesienia.  Wi ę k s z a  c zęś ć  
L paszo w wyruszyła  osobiście  na czele wojsk 

* “  1 p rze ci wko  niekarnemu żo łd a ct wu ;  raport
ekierpąszy do no s i ,  że niedaleko Filippopola , u 

stop u al ka nu,  napotkał  z n a c z n y  tłum Ar n au t ów  , 
* po ( laremnem w e z w a n i u  i c h ,  aby broń z ł o ­
żyli  , kazał  na nich wojsku s we mu  uderzyć .

Kilka kartne zo wyć h na bo j ów  b y ł o  dostatecznych 
do rozpędzenia wi ch rzyc i e l i ,  19  znich padło na 
miejscu , 4 8  zaś,  powięks ze j  części  r an io ny ch ,  
zabrano  do niewol i .  W  Adryanopolu została 
spoko j no ść  p r z yw r ó c o n a .  Sp odz i ewa ć się nale­
ż y  , że  w kr ót c e  ws zę dz ie  pożądek będzie usta­
l o n y ;  naj lepszym do tego środkiem b yłoby z u ­
pełne rozbro j eni e  a l ba ńo z ykó w.

Z  Bejrutu donoszą pod d. 9  marca:  »Essa-
ad pasza w e z w a w s z y  do siebie d. 2 9  lutego 
k on su lów  5eiu wielkich m o c a r s t w ,  zawiadomi ł  
i c h .  że r. Konstantynopola o tr zymał  r ozk az ,  w e ­
dług którego ehrzrśc ianie  w e wszystkich c z ę ­
ściach L i b a n u ,  gdzie z druzami ż y j ą  r a z e m ,  
podlegli  być  mają naczelnikom druzy jskira. Kon* 
sulowie  Francuzki i austryarki  zażai i al i , aby im 
ten ro zka z  p o k a z a ł ,  na co  o ( p o w ie dz i a ł , że ni­
komu nie ma pu ond u z d a w a ć  s pra wy z  postę­
powania s w e g o .  Tak w ic e  opieka nad koś cio ­
łami i klasztorami cl irześciańskiemi p o w i e r z o ­
na będzie naturalnym i zac iętym n i ep rz y ja c io ­
ł om robgi i  cl>rześ(hańskiej.

Poseł  Francuzki,  p. Bou r nu e ne y ,  nie został  
przez  Sułtana w e z w a n y ,  ale sam zażądał  posłu­
chania , na którem sułtan p o w t ó r z y ł  mu zape­
wnienia , że nadal renegaci  za odstąpienie o d i -  
ślaiuizmu nie będą Iraceni j akimbądź  sposobem.

—  Tunis 2 4  M urat. —
P r z e z  c a ł y  tydzień stały w  tutejszej  7.alo-  

ce K arlageńskiel  dwi e  fregaty,  angielska i sar-  
dyńska,  których dowódcy ’ oświadczyl i ,  że mają 
polecenie z a p ew ni ć  się o  stanie kraju,  i czy l i  
zagraniczni  mi eszkańcy,  tak sardyńscy jak inni,  
nie zostają w  o b a w i e  z p ow od u p r z y g o t o w a ń  
w o j e n n y d i ,  jakie bej uskutecznia ciągle.

Bej zebrał  w obozie  Malnniidia 1 2 , 0 0 0  w o j ­
ska regularnego i 15 nieregularnego p r z yb y ł eg o  
ze wszystkich części  rejei icyi .  Pe wie n f iam-uz-  
ki o f icer ,  k t ó r y c h ,  jak w i a d o m o ,  pewna l i cz ­
ba zostaje w służbie Beja lunetańskiego , mą na­
czelne d o w ó d z t w o  w o b o z i e ,  który przez, r o z -  
majtuść u biorów i r ó żn e  obroty w o j s k o w e ,  na­
der ma l o w n i c z y  sprawia widok.  Każdemu na­
turalnie nastręczać  się musi p yt ani e ,  czy l i  ci 
o f i c e ro w i e  franci izey i w lencziis jeszcze  pozo­
staliby w służbie Be j a ,  i dowo dzi l iby  w oj sk a­
mi j e g o  pr ze c i w e u r o pe js k im ,  ehrześriańskitn, 
na p rzypa dek ,  g d y by  r z e c z y  wiście  przyszło  da 
w yb uc hn ię c i a  o twa rt ych  k r o k ó w  nieprzyjaciel ­
skich mi ędzy  Sardynią i B e j e m ,  i g dyb y S a r ­
dynia w y s ł a ć  miała do Tunis korpus w o j s k a ,  
dla uderzenia na to miasto? Zdaje s i ę ,  iż ofi­
c e r o w i e  f ra nc uz cy  nie daliby się u ż y ć  za narzę­
dzie do przeprowadzenia planów fanatycznych 
w y z n a w c ó w  i ś l a i n i z m u . ______________________

|'ltz YJKCMAI,! do h u k o w a .
Od Ania 29 do 30 Kwietnia.

Z u r k o w s k i  J o n  o 1' ”  S * l ' c I »C I n s b l  P a w e ł ,  S l a n o w s k i  
t  u d w i k  o l > . ,  | J n w o r n i e k »  J ó z e f a  o b . ,  W  o j e i c c b o w s k a  

F l e o i i o r a  R c n m a r b  M # r y » ,  V V o i t z i c k i  F r a n c i s z e k  h r . ,  
T a p l i o n i  F i l i p .  W o g r i n U  J e r z y ,  z  P o l s k i ;  - C n - c r r  

K a r o l i n a  o h . ,  L o s u r t  J ó / . e t ,  H i r l s k a  J u l i a  o b . .  K a w ę ­

c z y ń s k i  J u l i a n  o b . ,  z  G n l i c y i ;  — C o r s k i  I t u l i l o  I t u l i -  

k a w s k i  A n t o n i  o b . .  S t o c k m a r  F r n e s t ,  C h e u l  P i o l r ,  % 

P r u s s .



Doniesienia Urzędowe.
N ro 3 7 1 .

T R Y B U N A Ł  
W olnego N iepodległego i śr.iś/e Neutralnego 

M iasta Krakowa i  Jego Okresu. 
W z y w a  maj ących pr awo do k w o t y  zip.  4 0  

tytułem kaucyi  przez Jacka K a w e c ki e go  w r o ­
ku 1 8 3 4  do sporu z  Pą wł em Sl an owsk im do 
depozytu s ą do w e g o  z ł o ż o n e j  , a b y  po odbiór  tej­
ż e  z s tó sow uemi  d o w od a mi  w  terminie miesię­
c y  trzech zgłosi l i  s i ę , pod ryg orem przyznauia  
ta kowej  na r ze c z  skarbu publ icznego.

K r a k ó w  d. 2 5  Stycznia  1 8 4 4  r.
Sędzia Pr ez yd u ją cy ,

J.  Pare/iski 
( 3 r . )  Lasocki Sekr .

N ro  3 7 7 .
T R Y B U N A Ł  

W olnego N iepodległego i ściśle Neutralnego 
Miasta Krakowa i  Jego Okręgu. 

W z y w a  m a j ą c y c h  pr aw o do mas sy  Kazimie­
rza S k r z y ń s k i e g o  z k w o l y  złp.  7 0  gr .  1 6  z 
szacunku domu IN. 2 7 1  w Gminie I X .  po zo sta­
ł e j ,  w depozyc i e  s ą do w ym  w g o t o w iz n ie  ' z n a j ­
dującej  się,  aby po o dbiór  takowej  z s l ó s o wn e -  
ini d ow od ami  w Htermhue d w ó c h  mi es i ęc y  pod 
r y g o r e m  przyznania t akow ej  ska rb owi  publi­
cznemu j a k o  opus zcz one j  zgłosi li  się.

K r a k ó w  d, 2 4  Stycznia  1 8 4 4  r.
Sędzia Pr ez yd u ją cy ,
J .  !)y  nu do wieź.

( 2 r . )  Lasocki Sekr.
N ro. 6 5 2 .

T R Y B U N A Ł  
W olnego N iepodległego i ścisłe Neutralnego 

Miasta Krakowa i Jego Okręgu. 
W z y w a  maj ących pr aw o do massy Józefa  

Ga wi n N ie s i o ł o w s k i e g o  z  summy 1 0 6  zip.  27 
g r .  bypotecznie  ubezpieczonej  i zł .  [1 g r .  17 
W  g o t o w i z n i e , składającej  się z  re szt uj ące go  
s zacunku domu N.  157 na PodDrzeziu w rok A

18 I 8 przez l ieytacyą publ iczną s p r z e d a n e g o , 
p o c h o dz ą ce j ,  a by  w terminie 3  miesięcy po o d ­
biór l a kow ej  d o T r y b u n a ł u  zgłosi l i  s i ę ,  pod r y ­
g orem przyznania t a ko w ej  skarbowi  publ iczne­
mu W .  M. K ra kowa .

K ra k ó w  d. 1 Kwietnia 1 8 4 4  r.
Sędzia Pr ezydujący  

J.  Pareński.
( 3 r . )  Lasocki Sek.

N ro. 15 .
T R Y B U N A Ł .

W olnego N iepodległego i ściśle Neutralnego 
Miasta Krakowa i  Jego Okręgu.

W z y w a  maj ących  p r aw o ,  a by  po odbiór  
massy Jakóba W ł o d k o w s k i e g n  z k w o t y  zip.  1 0  
gr .  27 .  w  g o t o w i z n i e ,  tudzież złp.  4 3 6  g r  1 9  
w skryptach składający się,  w i e r m i n i e  mi es ię cy  
trzech,  z  dostalecznemi  d o w o d a m i ,  do T r y b u ­
nału zgłosi l i  się pod r yg o re m przyznania tejże 
massy j a k o  opuszczonej  na r z e c z  skarbu publi­
c z n e go .

K r a k ó w  d. 8 S t y cz n ia  184

(2 r . )

Sędzia P r e z yd u ją cy ,  
Mięluszewski. 

Lasocki Sekr.

N o t a r y u s z  p u b l i c z n y  
Walnego Miastu Krakowa i Jego Okręgu.

Z aw ia do mi a ,  i ż  w moc  n-zolueyi  Tr y bu na tu  
z dnia 1 5  Marca 1,844 r. N.  1593 w dniu 9,  
Maja 1 8 4 4  r. a  godzinie  9  z rana w domu pud 
L.  5 4 / 5  w mieście Kazimierzu przy K r a k o w i e  
w  gminie VI .  s przedawano będą przez publ i czną 
l i c y la cy a  w  drndze pertrak tary i s padkowej  po 
Fberze  Ebersoi in s u k n i e , b ie l i zn a ,  pościel  . s to -  
ła rs zcz yzn a,  m i e d ź ,  mo s ią dz ,  c y n a ,  że la zo  r 
s z k ł o ,  f a j a n s ,  srebra k o szt ow noś ci  i inne r u ­
chomości  , a to za g o t o w ą  srebrną mo ue lę .

K ra k ów  dnia 2 9  Kwietnia 1 84 4 r.
( t r . )  Franciszek Jakubowski No t .

D o n iesien ia  pryw atne.

PjgŁjśj P r z y b y ł y  w  tych dniach z  W a r -  
^ p j s z a w y  kucharz doskonały  z s zkoły  

p ^ p B j f r a n e u z k i e i  J ó z e f  Janicki ,  który tak­
że posiada z n a j o m o ś ć  cukiernictwa i pasztetni-  
c t w a ,  a k tór y  po r ó ż ny ch  z n ac zn y ch  domach 
j a k o t o :  u x i ą żą t  R a d z i w i ł ł ó w ,  C. hodkiewiczów 
i innych jak  to ś wi ade ct wami  o kazać  m o ż e  z o ­
s t a w a ł , ż y c z y  sobie tu w Kr ako wi e  lub w O k r ę ­
gu  w e j ś ć  w o b ow ią ze k ;  o s o b y  przeto p ot r ze b u­
j ą c e  teg oż ,  z g ło s i ć  się raczą  pod N.  4 7  na Kle-  
parzu w domu W .  Poreinbskiego.

Donosi  się prześwietnej  P u b l ic zn o śc i ,  że no­
wo w yn al e z i on y  S zu w ax A ngielski w mas-  
sie w puszkach okrą gł yc h  blaszanych z herbem 
j napisem A n g e l s L m  na w ie rz c hu  p u s z k i : A

new fau n d  llack bali in one bu/k, któr y bvI 
przez kilka lat w handlu ko rzen ny m p. Fer dy­
nanda Jaschke przy ulicy Grodzkie j  N. 2 2 7 ,  
później  zaś i w innych h andlach ,  był  sprzeda 
w a n y m ,  teraz j ed yn ie  tylko w y ż e j  ws pomniany 
S zu w a s w ty mże  samym gatunku w handlu 
ko rz en ny m n o w o  . a ł o ż o n y m  pana Jana Koscha 
pod JN. 8 4  i 8 5  w kamieui icy Podclwie  z w an e j  
przy u b c y  Grodzkiej  s prz edawanym b ędz ie ;  o 
dobroc i  tegoż  Szu w aru  jest  wi adomo S z a n o ­
wnej  Publ i cSRośc i , dla t ego  kartki drukow ane 
w  polskim i niemieckim j ę z y k u  , j ak  sobie z  
t y mż e  przy chędożeniu  b o tó w ,  s z o r ó w ,  fartu­
c h ó w  i pokryc ia  na p o w o z a c h  postąpić należy,  
r o z d a wa ne  będą.  ( 3 r  )


